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Iteda lilor odpow iedzialny Lucy on Kiemieński.

K r a k ó w  dnia 1 Grudnia.

Kiedy polemika z stępi ze sfery rozumowania i tej wal­
ki uczciwej klórą różnorodność zdań wywołuje, inleres 
kraju wymaga, a przyzwoitość i dobra zobopólna wiara do­
zwala, kiedy zniży się do obelg i podejrzeń, wtedy wszel­
ka dvskussya ustaje. Na tej drodze pismo nasze nie pój­
dzie za Jutrzenką;  w tych szrankach zostawiamy jej plac 
'volny do b o ju , a nawet do zwycięztwa. Pomijamy przeto 
milczeniem i z pogarda podejrzenia które na nas rzuca, a 
'v które sama nie wierzy. Obelgi przeszłe a nawet przy­
szłe z góry jej przebaczamy, nie chcąc je j pozbawiać bro­
ni której tak dzielnie używać umie. Nie ulękniemy się dla 
tego, nie ustaniemy w rozpoezęlem dziele, nie stracimy 
ani ognia w sercu, ani spokojności w duszy, bo nam nie 
idzie ani o nasze osoby, ani o nasz in teres,  ale o p ra w ­
dę i o dobro ojczyzny. Nieraz w ięc przeto jeszcze będzie 
miała Jutrzenka  sposobność zarzucać nam potwarz której 
>iie popełniliśmy, a my się o to gniewać nie będziemy, boś- 
‘ny dziś wartość jej zarzutów poznali; a wiedzieliśmy z gó- 
r y dobrze, zabierając się do rzeczy, w chwili tak slanow- 
czej, jakie nas czekają następstwa. Kiedy jednak  pismo 
przyznające sobie, i i  nie jest bez echa w n a ro d z ie , śmie 
'vyrzec «iż oskarża dążenia dziennika Czas o wyraźną 
zdradę narodowej sprawy# wówczas mamy prawo zapy-
*ać: kto wy jes teście ,  aby w ten sposób wyrokować o 
dobru narodu? kto jesteście , aby tak zuchwale wydawać 
paleni palryotyzmu? kto wam infeudował jedyne możebne 
ś ro d k i ,  przez które Polska może być zbawioną ? gdzie 
Wasz m andat?  —  Mandat wasz we własnej próżności, we 
własnej pysze i we własnem nie uleczonem uprzedzeniu. 
Ale my niedopuścimy aby próżność, pycha i uprzedzenie, 
właściwe przechodziły stanowisko i sprawę narodową o 
Szwank przyprawić mogły. Nie /ukradnie się w serca na­
sze nienaw iść, i spokojnie, choć bezwzględnie postępować 
będziemy w rozwinięciu naszych zasad: niechaj nas kraj i 
Wypadki rozsądzą.

Gulicva należy do państwa konstytucyjnego, jak  o- 
piewa art. 2 Ustawy konstytucyjnej z dnia 25 Kwietnia.
Ma przeto prawo do wszystkich wolności i prerogatyw 
konstytueya zapew nionych , ma prawo do stanu rzeez.W 
k o n s t y t u c y j n e g o  A przecie następny rzut oka na położe­
nie obecne Galicyi wykaże, do ile konstytueya tam jest 
dochowaną.

Art. 8 powiada: . P odzia ł na powiaty po ’e d y n c z y c lW  
•prowincvj zostaje nie naruszony w obecnej ich rozległo­
ś c i  i  tylko ustawą może być zmieniony » Czy ar tykuł 
^ n  jes t ,  czy będzie szanowany, jeszcze wyrzec nie m o­
derny, ale rozchodzące się wieści o podziale Galicyi na 
trzy gubernie, wielką w tym względzie czynią wątpli­
wość. Jeżeliby podział miał nastąpić przez wzgląd tylko

dogodności administracyjne zostawując prowincyi ca­
łą jej uprzednią autonomią i odrębność, niebyśmy naprze- 
ciw temu nie mieli do powiedzenia , chociaż i to może 
tylko przez sepn być dokonane. Ale insza zdaje się mysi 
kierować zamiarem rządu, idzie o oddzielenie żywiołu 
polskiego od rusk iego , id/.ie o dogodzenie^ Rusinom.

Sami dopominając się o narodowość, jesteśmy zdania, jż 
Przyznać ją  należy każdemu narodowo, mającemu wszyst­
kie warunki osobnego istnienia. Jakie mają Rusini gali­
cyjscy, rozbierzem późnie j;  dziś tylko powiemy, iż na­
ród który przemawia, jak przemówili oni w adresie swym

do ministeryum pod datą 28 Października, nie daw ałby 
wielkich nadziei, aby mógł być narodem . T ą  drogą naród 
szanujący się, mający swą siłę, nie wstępuje w nowe ż y ­
cie ; nie kłamstwy nie oszczerslwy, k tórych dopuścił się 
adres rzeczony przeciw swym braciom Polakom, z k tó ­
rymi tak d ługo  dzielił żywot wspólny, przebywał zle i 
dobre koleje, rozpoczyna nową swą hisloryę. Rusini więc 
nie byliby godni posiadania osobnej narodowości, jeżeli- 
bvśmy adres 28 Października uważali za rzetelny wypływ 
ich uczuć; lecz że ak t len bez podpisów, — przynaj­
mniej bez podpisów ogłoszonych, pochodzi niezawodnie 
z pióra urzędnika austryaekiego, nienawidzącego Polaków 
jak i samych Rusinów, więc nie k ładąc go na rachunek  
ludności ruskiej galicyjskiej, mamy nadzieję,, iż przez k ro ­
ki polubowne będziemy mogli iść społem , nie wypierając 
się wspólnej przeszło sci, nie szkalując się ani oczernia­
jąc ,  i że tym sposobem zawiedziem widoki wspólnych na­
szych nieprzyjaciół, którzy nas na to tylko dzielą, aby 
nad nami bezpieczniej panować mogli.

«Art. 4. W szystkim  szczepom narodów , zapewnione  
„jest nienadwerężenie ich narodowości i ję z y k a .» —  To 
jes t  nam zapewnione przez k o n s ty tu c ją ,  a przecież nie 
widzimy, abv odtąd słowa te odebrały  jakiekolwiek po­
tw ie rd z en ie /  Gdzie są szkoły w Galicyi urządzone po 
polsku? czy Uniwersytet lwowski obsadzony professora- 
mi Polakam i? czy wyższe nauki w ykładane są w nim w 
języku polskim ? czy będą w ykładane?  czy urzęda kra- 
jowe w ręku  Polaków ? czy stosunki administracyjne, czv 
akta i wyroki sądowe odbywają się w języku polsk im ? 
A przecież to nam wszystko przyrzeka konstytueya p a ń ­
stwa i patent Gesarski z 15 Marca.

Po wypadkach  lego m iesiąca , Galicya zaczęła by ła  
używać miejskich swobód , cieszyć się przynajmniej na­
dzieją n a ro d o w o śc i , widokiem narodowych instylucyj. 
A teraz , chociaż nic w niej nie zaszło, prócz rozruchu  
we Lwowie, którego powody i pobudki są znane , nic, 
coby mogło logicznie i koniecznie spowodować kroki j a ­
kie tam przedsięwzięło ze strony rządu, wszystko wraca 
do dawnego stanu, jakby  nie było konstylucyi , ani s ło ­
wa cesarskiego.

« Art. 17- W szem  obywatelom zapewniona jes t  zu­
pełna w o l n o ś ć  wiary i sumienia, tudziez wolność osobista<>

“A rt.  2 1 ’ W olności w §  17 i 18 oznaczonych, uży­
wają także cudzoziemcy , którzy niedostąpili jeszcze praw. 
obywatelskich.— A rtykuł więc ten waruje prawo wolne­
go pobytu cu d zo ziem co m , prawo schronienia i gościnno­
ści. Jakże mamy tłomaczyć jego znaczenie, przy obe- 
cnem wydaleniu emigrantów po lsk ich?  W iem y że w sku­
tek podziału Polski, owi Polacy, są cu d zo ziem ca m i w je ­
dne) z prowincvj polskich, wcielonej do państwa aus try ­
aekiego. Kwalifikacyę tę  dla nich przyjmujemy, przyjąć 
musimy. Lecz niechże dla nich śluzą przynajmniej pra- 
w a> jakie konstytueya zapewnia Niemcom, Francuzom , 
Anglikom, Rossyanom lub innym obcokrajowcom których 
artykuł ma zapewne na uwadze i którym waruje wolny 
pobyt, wolność o obistą. Uznajem także i to, iż w sku­
tek okoliczności, liczba wychodźców polskich tak dawnych 
jak  no w y ch ,  wzrosła do liczby niezwykłej w położeniu 
pospohtein kraju; przy/najem, źe liczba tych cu d zo ziem ­
ców, bez stałego zatrudnienia i pobytu mogłaby tw o­
rzyć jakie wewnętrzne niedogodności. Lecz czy nie ma 
na to innego środka nad wydalenie ich z kra ju?  W eźcie 
ich pod kontrolę u rzędow ą, zapewnijcie się o każdego



osobistości, miejcie oko na nici), zapiszcie do ludności 
tymczasem nie stałej kraju, jak to czyniła i czyni nawet 
gościnna Francya, lego nikt za złe mieć nie może , ale 
nie wydalajcie ich z kraju, bo to sprzeciwia się nie tylko 
konstytucyi, ale ludzkości, i nie je s t  godne potężnego  
państwa.

Gdzie przeszlecie tych nieszczęśliwych, kiedy żaden 
kraj ich nieprzyjmuje? ludzkość, godność  Auslryi, pra­
wa konstytucyjne, nakazują wam ich zostawić w kraju. 
Dajcie im czas, pozwólcie im się osiedlić, a znajdą za­
trudnienie, znajdą dach gościnny, rodzinny, który ich 
przyjmie, który im da lub ułatwi sposób do życia, i ci, 
których ruchliwości się dziś lękacie, których uważacie za 
niebezpiecznych porządkowi, ustalą się i staną się m ie­
szkańcami, a polem  obywatelami pożytecznymi krajowi. 
Ziemia galicyjska jest obszerna i bogata, a gościnność i 
dobroć jej mieszkańców niezmierna, potrafi wyżywić i 
zatrudnić tych nieszczęśliwych braci bez ziemi i ojczyzny.

-Art. 22. Prawo petycyi i prawo zawiązi/wania to­
warzystw  przysłużą wszystkim obywatelom  kraju.» —  Tu 
wyraźnie konstytucja  nie określa rodzaju stowarzyszeń,  
a przecież wszystkie Ilady narodowe galicyjskie zostały  
rozwiązane. Kiedy władzy robimy wyrzuty za pogwałce­
nie tego artykułu U staw y, nie stajemy w obronie, ani 
się  oświadczamy stronnikami byłej Rady Narodowej cen ­
tralnej; ale stoiipy w obronie prawa nam wszystkim s łu ­
żącego, bronimy zasady wolności stowarzyszali się . P o ­
wód rozw iązania w ładz obw odow ych , je s t  bez żadnej le­
galnej podstaw y. Dla tego że Rada Centralna skutkiem  
stanu oblężenia L w ow a uległa rozwiązaniu, nie idzie za­
t e m ,  aby temu losowi inne uledz były  powinne; ich byt 
nie był zupełnie zależny od Rady Centralnej, a w obw o­
dach nic takiego nie zaszló, coby m ogło spow odow ać  
ten krok nie legalny: jest to w ięc  prosta arbitralność, 
czyn antikonsłylucyjny.

Pow iemy w ięcej, posuwając się konsekwencyą prawną, 
władza nie miała prawa rozwiązać Rady Centralnej, na­
w e t  w stanie oblężenia, mogła jej czynność tylko zaw ie­
s ić ;  bo dopóki prawo nie określa jakiego rodzaju stow a­
rzyszenia  są d o z w o lo n e ,  a jakiego w zb ro n io n e;  s to w a rzy ­
szenia  Rad N a r o d o w y c h ,  m ia ły  b y t  praw ny i nic pow in­
ny były  stracić go wskutek rozkazu dziennego władzy  
w o jsk o w e j: tego  rodzaju czynności wchodzą w altrybu- 
c v e  w ładzy sądowej, wyrokującej na zasadzie prawa w y­
raźnego i w skutek przestępstw prawem zdeterminowa­
nych i zastrzeżonych.

Nadto zniesiona została w calćj Galicyi gwardya naro­
dowa , również arbitralnie i bez żadnych powodów. Kraj 
był spokojny i nic nie przemawiało na stronę nieufności, 
lub obawy r z ą d u ,  a kiedy gw ardye narodowe potrafiły  
uniknąć wszelkich zatargów z wojskiem lub ch łopstw em ,  
pomimo licznych prowokacyi i zaczepek, byt ich nie ty l­
ko nie był niebezpiecznym spokojności, ale owszem p o ­
trzebnym porządkowi. Kto dziś utrzyma chłopstwo na 
wodzy? Cesarz oddaje wprawdzie straż prow incj i jeg o  wier­
ności d ośw iad czon ej , lecz kto będzie strzegł bezpieczeń­
stwa dw orów , bezpieczeństwa miast pomniejszych? A prze­
cież opieka i bezpieczeństw o należy się wszyslkiem miesz­
kańcom  od władzy wykonawczej.

T e  są g łów niejsze punkta skargi naszej. Dotknęliśmy  
tylko jak naleraz, jednej strony położenia Galicyi, strony  
legalnej, konstytucyjnej i wykonawczej, jak ustawa zo ­
stała pogwałconą we wszyslkiem tern, co  stanowi najwa­
żniejszą część wolności narodów. Jesteśm y nieprzyjaciół­
m i anarchii, jesteśm y za porządkiem i krokami lcgalnemi,' • 
ale uważamy, iż czy z góry czy z dołu prawa są gw ałco­
n e ; niemniej czy władza legalna czy przypadkowa, uli­
c z n a ,  narusza je, rządzi przemocą, występuje z obowiąz­
ków konstytucyjnych, równą mamy powinność protesto­
wać przeciw jednej i drugiej, równie powiemy prawdę je-  
dnej jak drugiej. Tęśmy położyli zasadę na początku na­
szego pisma, tćj się trzymamy i trzymać będziemy.

Gnz. Kai-. Rad a  Miejska miasta Krakowa,  podaje  do wia­
do m o śc i  publ icznej ,  iż w depozyc ie  jej  znajduje się b r o ń  mie ­
szkańców miasta Krak ow a  róznemi  ezosy składana .

W z y w a  się p rze to  właściciel i  tejże broni  ażeby  się z d o -  
w o da mi  własnośc i  w Radzie miejskiej zgłosić  zechcie l i ,  p u ­
czem  takowa zostan ie  im zwrócona .

K ra k ó w  d. 27 L is topada 1848 r.
P rezes R a d y ,  K rzyżanow ski.

S ekr e ta rz  D. K.  M argasiński.

Gaaeta Łwaw&ka p isie  z  d. 20 Listopada. Pon ieważ  gm ach  
un iwersy te tu  i lokale akademi i  t echnicznej  w k tó rych dawniej  
b y ł y  p re lekcye z wydzia łu p rawa  , pol i tyki ,  m e d yc y n y ,  chi ­
r u r g i i ,  filozofii i t echn ik i ,  s t a ły się pas twą p ło m i e n i ,  a p o ­
t r zebne  do nauki zbio ry  poezęści  są o b r ó co n e  w p e r z y n ę ,  
poczęści  w takim stanie, że ieh do nauki  użyć  nie można;  na­
stępnie pon ieważ wynalezienie i przyjęcie innych loka lów 
dla pub l i cznych p relekcyi  i po rządnego  umieszczenia na u k o ­
wych  z b i o r ó w ,  podlega takim t r u dno śc i om  i p r z e s z k o d o m , 
k tó rych  usunięcie n ieochybn ie  d ł u g o  się poc iągn ie ,  więc o-  
kazuje się konieczność,  publ iczne p r e le k c y e  w namienionycl i  i 
nau ko w yc h  od d z i a ła ch  o d ło ż y ć  aż do d r ug i ego  kursu t e ra ­
źniejszego szkolnego r o k u ,  który się z p ie rwszym Kwietnia i  

1849 zacznie,  wyjąwszy p re lekcye o p rze dmi o ta ch  III. roku- 
ch i ru rgi i  p raktyczne j  tudzież o po łożnictwie  dla akuszerek ,  - 
k tó r e  się w salach po ws ze chn eg o  szpitalu o<ł r G ru d n i a  b.  r. 
rozpoczną.

No wo  zaś za pr ow a dz o n e  we Lwo wi e  klassy l icealne będą  
o tw or zo n e  już w p ie rwszym kursie  teraźniejszego szkolnego 
roku  równocześnie  z dw o m a tutejszeini gymnazyami ,  do  któ­
ry ch  są wcielone,  a czas o tworzenia  ich równie  j ak i d w u  
tutejszych g im n a z j ó w  będz ie  później  p o da ny  do w ia d o m o śc i  
publ icznej

Pre lek cy e  o teologii  po wszystkich ins tytutach teołogi  
cz nyc h ,  b ę d ą  wkró t ce  o tw o r z o n e ,  a co się tyczy L w ow sk ie ­
go  t eo logicznego z a k ła d u ,  będą  dawa ne  p ie l e k c ye  w lokalach 
tu te jszego  łacińskiego  i grec.  katol ickiego seminaryum.

Gimnazya  na p rowincy i  są już poczęści  o t w o rz o ne ,  a po-  
ezęsci będą  wraz z l icealnemi klassami. w T a r n o w ie  i P rz e ­
myślu i z d r ug i m rok iem filozofii w filozoficznych zak ładach  
w T a r n o w i e  i P rz em y ś l u  wkró tce o tw orzone .

Na d rugi  ku r s  tych p r ze dmi o tó w n a u k o w y c h ,  k tóre  w p ie r ­
wszym kursie  zamknię te  pozos taną,  b ę d z i e  przyjęty kaźdv 
uczeń ,  j ako s łuc hac z  publ iczny,  który popzedza jący  rok  szkol­
ny w e d ł u g  istniejących przepisów z s toso wny m do  p r u n o -  
cyi r ez u l t a t em uk o ńc zy ł ,  i a lbo p r ze d ło ży  zaświadczenie  od 
up ow aż n io neg o  p r y w a tn e g o  d o c e n t a ,  że pob ie ra ł  naukę  w 
w p rzedm io tach  pierwszego ku r su ,  albo leź na przedsięwzią­
ł em w egzaminu jący sposób przez p rzyna leżnego  profesora  

lub  suplenta  badan iu ,  złoży do w ód ,  że w ła s n e m  s tud i um n a ­
b y ł  p o t r ze b ny ch  wiadomości  do  udziału  w p r e l e k c j a c h  d r u ­
giego kursu.

Nako me c  wszyscy uc zn iow ie ,  którzy poprzedzający szkolnv 
rok ukończyl i  z s tosownym do  p r o m o c j i  r ezu l t a t e m,  ' b ędą  
t akże w ciągu p ie rwszego  kursu teraźnie jszego szkolnego roku 
j ako uczniowie  uważani .

Gaz. Pol. Poznan  28 Listopada • Liga n iemiecka p rzy­
szła do skutku;  zes/.lo się dnia wczorajszego 65 p e ł n o m o c n i ­
ków od rozmai ty  cli miasteczek i gmin p rowincy i  w Poznaniu,  
Celem por ozu mi en i a  się w tym względzie i u łożen ia  s ta tutów,  
k tó rych  g łó w n e  zarysy przyjęto.  Stowarzyszen ie  p rzy jmuje  

Q n z w i s k o  » Bractwa N i e m ie c k ie g o .  Deutsche P erbriiderung ; 
po czą tkowo rozciągnie się tylko „a d ep a r t a m e n t  Pozn ańs k i ,  
z tą wszakże nadzieją,  że wkró tce  i d e p a r t a m e n t  Bydgoski ,  
, tóry już ma od d aw n a  swoją po lakożerczą  o rganizacyę,  p rzy­

stąpi do związku.

W  zeszłą sobotę  wieczorem huzarv  tutejszego garnizonu 
zebral i  się p rzed o k n e m  swego  pu ł k ow ni k a  i wystosowali  mu  
kocią muzykę pie rwszego  rzędu .  P o w o d e m  do  tego jest po ­
d o b n o  nazbyt  su rowe  obchodzen ie  się pu łk o w n ik a  z p o d k o ­
me nd nym i .

A U S T R  Y A.

lV icden  29. Listopada. [Mowa prezesa min i s t e ryum,  księcia 
S c h w a r / e n b e r g a , na d r u g ie m  posiedzeniu se jmoweni  w K r o -  
mieryżu)  : . P a n o w i e !  Na sku tek  cesa rsk iego wezwania ,  sejm 
us ta wo daw cz y  ze br a ł  się tutaj dla p rowadzen ia  dalej  o b r a d  
nad kons ty tucyą .  G d y  nas zaufanie cesarskie p o w o ła ł o  do  
rady,  nietai l iśmy sobie  t rudnośc i  naszego zadania,  ani o g r o m u  
odpowiedz ia lnośc i  t ak wzg lędem t r o n u ,  jak względem ludu.  
fi zeba nam  zgoic r any  przeszłości ,  usunąć t rudnośc i  obecne ,
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i ug r u n to w ać  nawy porządek  rzeczy na przyszłość .  Ś w i a d o ­
m o ś ć  rzetelnych chęci  dla do br a  pa ńs tw a ,  ludu i wolności ,  
ufność w Wasz e  współdz iał anie  w t em  wielkiein dziele ,  s k ł o ­
n i ły  nas do  poświęcenia osobi s tych  wzg lędów dla mi łości  
o jczyzny i d o  us łuchania  g łosu  monarchy .  O be jm u jem y  w ła ­
dzę r ząd ową  z rąk J.  C. Mości  wraz z odpowiedzialnością ,  
w  m o c n e m  pos tanow ien iu ,  odda lan ia  wszelkich w p ł y w ó w  
a n t i - k o n s ty tu c y jn y c h ,  równie  jak niedopuszczenia  żadnych 
na rusz eń  władzy  wykonawczej .  Zgod n i  w zasadach,  s łowa  
i czyny  każdego z nas ,  będą  w yra zem  poli tyki  c a łe go  rai- 

n i s t eryum.
C hc em y konstytucyjnej  monarchi i  szczerze i bez w a r u n ­

k o w o ,  ch c em y  tej fo rmy rządu,  której  b y tu  i s t a ł ego u t rzy ­
mania w e  wspó lnem pełn ien iu  władz y  p raw oda w cz e j  przez 
m o na rc h ę  i Izbę r e p r e z e n ta n tó w ,  u pa t r u j em y —  c h c em y jej 
opar te j  na r ó w n e m  upraw nie n iu  i be z pr zes zko dn em  rozwija­
niu się wszystkich na ro do w ośc i ,  na równośc i  wszystkich o b y ­
wate l i  w obl iczu p rawa,  zapewnione j  jawnością we wszystkich 
gałęziach  pub l i cznego  życ ia ,  niemniej  we wolnej  gminie  
i wolnem urządzeniu  po je d yn cz y ch  p rowineyi  we wszystkich 
w e w nę t r z ny ch  s t os unk ach ,  a po łączonych  wsp ó lny m węz łem 

si lnej  władzy centralnej .
Spod z iewa my się b y ć  wkró t ce  w możności  poddan ia  w y ­

p a d k u  waszveh ob rad  panowie,  pod sankcyą J. C. Mości.
Mini s te ryum s ta rać się będzie o p rzekształ cen ie  admin i ­

s t r a c j i  w e d łu g  po t rze b  cz as u ,  i dopóki  w tej mierze  niezo- 
s laną u c hw a lo ne  na d r od ze  p rawodawczej  s ta łe  zasady,  wyda 
s tosowne rozporządzenia.

Podwójny ceł w tyin względzie mieć  będz iemy na oku : 
n ieścieśnione u t rzymanie  zapewnionych ludom Austry i swobód ; 
i zabezpieczenie war un ków ,  bez k tórych  wolność  u t r zym ać  się

l i iemoźe.  (
Mini s t eryum n iechce  zostać po  za o b r ę b e m  us i ł o wa ń  .u 

w o ln o m y ś l n y m  i ludowy m ins ty tucyom,  owszem,  ma  sobie za 

obo w iąz ek  s t anąć na czele tego r u c h u .
L u d n o ść  wiejska,  za ledwie uwolniona  od c i ężarów g r u n ­

towych ,  czeka z niecierpl iwością na p raw ne  p o s t ^ o w i e n i a  co 
do  w y m ia ru  i sposobu  wynagrodzeń ,  równie  jak co do udziału,  
jaki  w e d łu g  zasad s łuszności  mieć będz ie  w znoszeniu ci ęża­

ró w  krajowych.
W o l n a  gmina g łów ną  jest p o d s t a w ą  wolnego pańs twa.  Na­

g lącą  jest po t rze bą  ażeby  lakowa przez wolnomys lną  us tawę 
gminn ą  miała ,  w zakresie o do po w ied m tn  do b r u  ^ v s z e c l m e -  
inu,  swoje n iep od leg łe  przeznaczenie i a d m i n i s t r u j  Kon ie ­
cz nem  i n i e o d z o u  nem nas tępstwem samodzielnośc i  gminy jest 
uproszczenie adininis t racyi  pańs twa  i zgo d ne  z d uc h e m  cj^asu 

u regu lo wa n ie  w ła d z  krajowych.
W  prze dmi o ta ch  tych j akoteż  i o r e f o rm ie  sądo wnic twa  w 

d u c h u  k o ns ty tu cy jn ym ,  nie mnie j  o zaprowadzen iu  k r ó le w ­
skich sądów w miejsce patry monia lnych  i kom un a l ny ch  i 0 
zu pe łn en i  oddzieleniu admini s t r acyi  od  s ą d ow ni c t w a , J^ jdą  
wam  panowie moi ,  s tosowne projekta p rzedłożone .

T o ż  samo tycze się i wstrzymania  n ad uż yć  d r uku  przez 

ś rodki  repressy jne , u reg u lo wa n ia  p rawa  stowarzysz! 
s tawie z celami  pańs twa zgodne j  i uo rganizowani

j  -  1narodowej .
Dla  tej samej  p rzyczyny  dla której  mini s te ryum sprawę 

w o l n o ś e i  za swą własną  poczy tu je ,  uważa jako święty o b o ­
wiązek p r zywró c ić  stan p raw neg o  bezpieczeństwa,

Min i s t eryum zamawia sobie czynne  i z obowiązk iem zgo­
dne  wspó łdz ia ł an ie wszystkich zwierzchności .  G łó w n y m  je­
go  s t a ran iem będzie największą nadać sp rężys to ść  o rg ano m 
r z ą d o w y m  w pełnieniu  u rzędo wych  obowiązków tak w cen­
t r a lnym punkcie  monarchi i  jak i na p rowincyach .  O p ł a k a ­
ne  wypadk i  zaszły u nas. Po t rz eba  b y ł o  użyć  si ły oręża 
p rzeciw fakcyi która stolicę zamien i ł a  w widownię  ana rchi ­
cznych  zaburzeń.  G łęb ok ie  rany zadano.  Z ła god z ić  je i zgo- 
i ć  o ile inożna; W i e d e ń ,  serce naszego pańs twa  w róc ić  do 
d a w n e g o  s tanu kwitnienia,  i do k ła d ać  s tarań aby , .skoro o ko ­
l iczności  pozwolą ,  u s u n ą ć  stan jego wyjątkowy spowod ow any

koniecznością,  jęst  także ce lem gorl iwych  us i łowań  naszych.
W e  W ł o sz e c h  waleczne wojska nasze wzięły górę nad  

p rzeniewie rs twem i zd r a d ą :  s t a roży tne  cnoty aus t ryack iego
żołnierza,  n iemniej  jak b ra te rska zgoda wszystkich p lemion,  
o d w a ż n e  poświęcen ie  za honor ,  s ł a w ę  i wielkość Austryi o -  
kaza ł y  się w całe j  świetności .  W oj sko  to  musi  pozostać j e ­
szcze na stopie wojenne j  dla b r on ien ia  całości  pańs twa.  K r ó ­
lestwo L o m b a rd z k o  W e n e c k ie  po zawarciu poko ju  znajdzie 
w organicznein spojeniu się z konstytucyjną Austryą najpe -  
pewniejszą r ękojmię zachowania  swej narodowośc i .  Odp ow ie ­
dzialni r adzcy korony o p ie rać  się będą  na silnej ^podstawie 
t r ak ta tów,  tusząc sobie że w bliskiej przysz łośc i  sam nawet  
lud włoski  używać  będzie dobrodz ie j s tw kons ty tucyi  która 

p rzypuszcza do r ów ne go  udzia łu  różne  plemiona.
Z g w ał c en ie  t ego pierwszego p raw a  na ro dów  zapal i ło  woj­

nę d o m o w ą  w Węgrze ch .  P rzec iw s t ronn ic twu  które zamie­
rzyło  sobie  zawichrzyć A us t ry ą  i o d e r w a ć  się od niej p o w ­
s ta ły  t am w n iezaprzeczonych  sw oic h  p ia w a c h  p o g w a łc o n e  
ludy.  Wojn a  n iewymierzona  jest przeciwko  wolności ,  ale p rze ­
ciw tym którzy je z wolności  og o ło c i ć  chcieli .  P rz edm io tem  
us i ło wań  tych lu d ó w  jest  u t r zym ani e  całej  monarchi i ,  śc is ły 
związek z n am i ,  o raz  uznan ie  i zapewnienie ich n a r o d o w o ­
ści. Dla togo min i s t e ryum wsp ie rać  ich będzie wszelkiemi 
mo że bn em i  ś rodkami .  G dy  zaś wszystkie środki  p o je d n a w ­
cze okazały się bezski i lecznemi,  aby u l lu m ić  t e r r o r y z m  w y ­
stępnej  fakcyi i pokój  p rzyw róc ić ,  nie pozos ta ło  jak uc iec  

się do  si ły oręża.
Mości  Panowie ,  wielkie dzieło  jakiego m a m y  w p o r o z u ­

mieniu z int iemi ludy  dokonać ,  jest u t w o r z e n i e  no w ego  związ ­

ku  k t ó r yby  wszystkie kraje i p l emiona mo na rch i i  zlał w j e ­
d no  wielkie ciulu.

S tanowisko to wskazuje z a r a z e m  d r o g ę ,  jaką min i s t e ryum 
pójdzie,  pod  wzg lędem kwestyi  niemieckiej .  Nie w r o z e r w a ­

niu monarch i i  tkwi wielkość,  ani w os łab ien iu  jej, potęga  Nie ­

miec,  Istnienie Austry i, jako pańs twa  n ie rotdzie lnego,  jest po t rze ­
bą równie  n iemiecką jak eu ropej ską.  W  tem g ł ę b u k ie m  p r z e ­
konan iu  oczeku jemy na tu ra lnego  rozwinienia się n iedokona­
neg o  jeszcze proeessu  przekszta łcenia .  W t e d y  d o p i e r o ,  g d y  
o d m ło d z o n a  Austryą i o d m ło d z o n e  Niemcy,  do  no w ych  i s ta­
łyc h  form przy jdą,  b ę d ą . m o g ły  b yć  okreś lone wza jemne ich 
stosunki pol i tyczne.  Do tej chwil i  Austryą będz ie  nada)  wier ­
nie związkowych powinnośc i  swoich dope ł n ia ł a .

W e  wszystkich zewnę t rznych  s tosunkach  pańs twa  będz ie ­
my umiel i  s t r zedz in te resu  i godnośc i  Austryi ,  i n i e do pu śc i my 

żadn ego  b łę d n e g o  w p ł y w u  zagranicznego na rozwiązanie w e ­
wnęt rznych  naszych s tosunków.

O to  są g łó w n e  zasady naszej poli tyki .  Z  be z w ar u n k o w ą  
oluair tością przeds tawi l iśmy  je pa nom ,  gdyż  bez  p r a w d y  nie­
ma zaufania,  a zauianie p ie rwszym jest  w ar u n k ie m  pomyś l neg o  
ws pó łdz ia ł an ia  między rządem a se jmem.  [Gaz. Wied.?)

Gazeta Zagrzebska  z dnia 2D. b. m.  zawiera nas tępującą 
w i a d o m o ś ć :  miasto Arad w W ę g r z e c h  to.  b.  m.,  po  raz piąty 
byTo b o m b a r d o w a n e  od 9. do  2. p o p o ł u d n i u ,  a nazajut rz  od 
to.  do* 12. w połudn ie ,  b o m b a r d o w a n ie  to takie zrządzi ło 
zniszczenie,  że w c a le m  mieśc ie  n iema  j e dn eg o  d o m u  ca łego .

P u ł k  węgierski  Maryassy,  który chc ia ł  z Galicyi  prze jść  do  
W ę g i e r ,  został  ro zbro jony  i pod  m oc n ą  eskortą kawaleryi ,  
wzięty w niewolę do  Iłerna.  [Gaz. IViecz )

D uia  27 Listopada. Wojs ko  p rzeznaczone do  W ę g i e r  
juk skoro p rzekroczy  g ran ice  będzie p o b ie ra ło  p rócz  żo ł d u  
wojennego c h l e b ,  w ino ,  mięso ,  d rze wo i furaż in natura. 
ofice rowie także po d w ó jn y  żołd  p o b ie ra ć  bę dą .  Wszystkie  
te wydatki  p ok ry te  będą  na łożoną  na W ę g r ó w  k o n t r y b u c j ą .  
Ki aj ca ły  ma b y ć  wojskowo obsadzony  i pod  r ząd em  woj­
sko w y m zostawać.  Maga*y'"y w Moraw ach  i niższej Austryi 
zaopa t rzone  są na 120,000 wojska i na czas cz te rech  tygodni .

Niepoko jące  z W ł o c h  w ia d o m o ś c i ,  i niebezpieczne szan­
sy wyb oru  p rezyden ta  we F r a n c v i ,  zmuszają rząd do co raz 
n o w y c h  zaciągów wojska ,  zwłaszcza że stan W ę g ie r  i W ł o c h  

w y m a c a  u t rzym ania  3oo ,ooo  ludzi na s topie wojenne' j  a i



rnnc prowincye nie mogą byc z wojska o g o ło co ne .  W  l a ­

ki cli okolicznościach rząd ma zamiar utworzyć piąte batalio­
ny przy w s z y s t k i c h  38 pułkach niemieckich,  lak ze cala 
siła zbrojna monarchii do 600,000  wzrośnie,  tern więcej źe 
przy' pułkach granicznych także bataliony rezerwowe uor-  
ganizowano.  Można się więc spodziewać nowej rekrutacyi  
ł 5 o , < > o o  ludzi ,  do której będą brac bez żadnych względów  
mężczyzn od tg do 3o lat wieku.  Z tutejszych studentów  
i pi oletaryuszow wielu już wzięto do szeregów inni dobro­
wolnie się zaciągnęli częścią z braku sposobu do życia i z 
zapału do walki,  częścią dla tego iż w obecnych czasach 
Stan wojskowy najprędsze zapewnia utrzy manie.  Skąd jednak 
wezmą się pieniądze na usrzymanie 13k ogromnej massy woj­
ska,  zwłaszcza gdy przyjdzie do wojny zewnętrznej? Jestto 
pytanie które tylko w kolosalnem bankructwie państwa zna-  
leśe może  rozwiązanie. [Gaz. W ro c .)

W e d ł u g  nadeszłych dziś wiadomości  z Alexandryi ,  daty  
16. b. m.,  następca Mchmeda Alego lbrahim pasza umarł.  
T o  zejście mo że  prciągnąc za sobą ważne skutki dla Egiptu,  
gdyż Anglia i Francja  z powodu krzyżujących się lam ich in-  
teressow handlowych,  czuwają nad następstwem tamtejszem.  
Prawnym zaś następcą z rodu Mehmeda Alego ,  jest Abbas 

pasza,  książę o go ło c o n y  z wszelkiego administracyjnego ta­
lentu, i zaślepiony ? fanatyzmem religinym.

P R U S Y .
B erlin  29 L is to p a d a . Dzisiaj Irakeye s e j m o w e  lu pozo­

stałe  naradzały się znowu czy się mają lub nie udać do Bran- 
deburga.  Strona lewa stanowczo oświadcza się przeciwko  
t e m u ,  równie jak stronnictwo hotelu' Miełenlza.  Frakcya ho­
telu Rossyjskiego także nieokazuje wielkiej  skłonności  do o-  
puszczenia Beilr.ia. Wszyscy* na to się zgadzają że albo wszys-  

ry razem albo nikt . do Brandeburga jednie niepowmien.  
Zapewniają że w przeszłą sobotę król gotów był  przyjąć dy-  
missyą ministrów. W  tern nadeszła proklamacya wielkorządz-  
cy która l a k  w i e l k i ę  s p r a w i ł a  nieukonlcntowanie, (g, lvż
chciano w niej widzieć zamiar uważania króla za medyatyzo-  

wanego  księcia) źe mniej niż kiedykolwiek ustąpić' postano­
wiono.

B r a n d e n b u r g ią  L is to p a d a . O dzisiejszem posiedzeniu nie 
ma wiele do powiedzenia jak to już wczoraj można by ło  prze­
widzieć.  Po otwarciu posiedzenia odczytano listę imienną, któ­
rej wypadek następujący: obecnych  członków t 5 i ,  10 chorych,  
12 na urlopie,  summa wszystkich 172. Zgromadzenie odro­
czyło się do dnia następnego: prezes oznajmił ,  że na porząd.  
ku dziennym jutrzejszym jest:  1) lista imienna,  2)  wniosek
dep. S i m o n s . - Co do tego ostatn ego^niewicdziee do prawdy  
jak zgromadzenie będzie mogło  wchodzie w dyskussyą nad nitn 
jeśli się nieskompletuje.  Wprawdzie  towarzystwo katedry 

deburskiej nie jest bardzo skrupulatne i skoro juz raz rozpra­
wiało i g ło sow ało  bez kompletu,  to nie ma powodu dla czego  
by  nadal inaczej postępować miało.

Dowiadujemy się dzisiaj bliższych szczegó łów o piśmie k^ó- 
lewskicm które wczoraj miało hyc przedstawione i które tylko 
Z'powodu niekompletu izby wstrzymane zostało.  Zapewniają 
że ta komunikacya zawiera 3 prawa; 1) prawo o zabezpiecze­
niu zgromadzenia narodowego,  aj prawo przeciw nadużyciom  
wolności  stowarzyszeń (zamknięcie klubów it.  p.) nareszcie,  3̂  
prawo o druku (wszystkie większe dzienniki muszą składać  
kaucją 8 ,000 talarów). W tych projektach do praw występuje  
reakeya z całą otwartością,  obalają one bowiem podstawy  
przyszłej konstytucj i  jeszcze przez drugi sejm połączony za lo .  

•zone. Gdyby zgromadzenie miało się skompletować lakierni 
samem! zywiolami jak te z których się obecnie składa,  to nie- 
podpada źadnój wą,p| iwośc i ł  - e , e pravia z ma)emj zniianami

a może  i bez  Żadnej zmiany przyjęte zostaną.

P o tsd a m  29 L istopada . Dziś z powodu srebrnego w es e ­
la królestwa Ich .nośc ,5 w ie U ,  w p (,cZdamie uroczystość.  Zje­
chali się Ina nią: królowa i księżna Janowa Saska,  księżna

Elżbieta Saska,  książę Brunświcki,  W. księżna Meklembur-  
ska,  księżna Ludwika Schwerińska.  księżna Anhalt-Dessau i 
ksiąze następca,  księżna Liguicka z Drezna. Z Berlina liczne 
nadchodzą depulacye.  i y r

E R A N C Y A.
P a r y ż  26. L is to p a d a .  Wszystkie dzienniki zapełnione są 

dziś szczegółami wczorajszego posiedzenia, które lak liczną 
ściągnęło publiczność.  W trybunie ciała dyplomatycznego  
znajdowali się posłowie:  angielski, austryacki, pruski i rossyj- 
ski, nuneyusz papieski, minister szwajcarski i ambasador hisz­
pański,  oraz kilku byłych  parów i deputowanych.  Plac Zgody  
przepełniony był  ludem, z pośród którego odezwały się o k o ł o  
6'tej wieczór g ło s y :  « Szturmujmy Zgromadzenie  narodowe!  » 
ale przybycie kilku szwadronów konnicy, dostateczne b y ło  
do opróżnienia placu. Były 1 na innych miejscach zh ie go wis'ka, 
a lespokojnoscme była ani na cli w, |ę przerwana. W drukarniach 
rozrywają sobie dzisiejsze dzienniki.  Telegrafy odraua głoszą  
na wszystkie strony zwycięstwo Cavaignaca.

Dzisiejszy M oniteur  zawiera nazwiska 200 deputowanych  
którzy wczoraj wstrzymali się od głosowania.  Między 34, któ­
rzy głosowal i  przeciwko wnioskowi pana Dupont  de 1’Eure,  
spostrzegamy nazwiska wszykich pstra wie socjal i stów i nie­
których Bonapartystów, mianowicie panów Pierre Leroux ,  
Proudhon,  Greppo,  Victor Hugo,  Baruguay d’ Hilliers.

Znaczna liczba duc how nyc h ,  a między nimi arcybiskup  
paryski i biskup z Quimper  otrzymali  ordery legii honorowej.  
W e d ł u g  dziennika Siecle 600  reprezentantów będzie g ł o s o ­
wało  za Cavaiguaceu. ,  przy wyborze na prezydenta

A N G L I A .
L o n d y n  u5 L is to p a d a . Dziś nadeszła wiadomość o na­

stąpionej wczoraj wieczór śmierci lorda Melbourne w 60  10 
ku życia.  Od roku , 841 w którym z lozy ł  godnośó preze­
sa rady ministrów, zupełnie się usunął od życia publ iczne­
go.  Brat jego lord Beamale odbiera w s p a d k u  jego ma­
jątek i tytuły.  Jedyna siostra zmar łego Lorda jest zoną lor ­
da Palmerston.

W Ł O c II Y.
G azeta  P iem on tska  z 20 Listopada,  ogłasza dekret króla 

sardy ńskiego unieważniający dekret grabieży wydany przez 
marszałka Radeckiego przeciwko wszystkim znakomitym mi • 
szkaóeon.  Loml.aydyi .  Oppozyrya ta króla A l b e r t a ' nie ma 
w i e l k i e g o  znaczenia sama w sob ie ,  ale oburzenie w vw „ł  
tym dekretem tak we Włoszech  jak zagranica,  a .o do l e c .  
S t o p n i a ,  iz^narszałek zdaje się wadu,o.  Radzca trybunału  
najwyższego z Werony ,  p. Pedersani ,  wezwany do dani-, 
swej o p i n i i ,  me wahał  się oświadczyć marszałkowi ,  że w ro­
cznikach Austryi nigdy nie pojawiło się tak haniebne praw,,
1 jeżeli Radecki go n ieodwoła ,  on się uda do Ołomuńca ,  
będąc pewnym źe cesarz nakąże jego zniesienie.

[Spóź.) Ostatnie wiadomości  z Modeny 16 b. 111. donoszą o  
dopełnionymi zamachu na życie panującego księcia. K s i ą ż e  w,a-  
cając z paKwania w okol icy Mirandoli wyprzedzi ł  znacznie 
swój o r s z ^ ^ i  spostrzegł  przy drodze człowieka ubranego me  
po wiejsku z kalabryjskim na g ło w ie  kapeluszem,  ryjącego 
ziemię łopatą.  Uderzy ło to księcia,  poszedł  jednak dalej —  
l e cy z a le d w ie  uszedł  kilkanaście kroków usłyszał  odrzucenie
opaty 1 obejrzawszy się sj .ostrzegł nieznajomego mierząc .

na księcia z dubeltówki.  Książe zeskoczył  z drogi na bok 
gdzie b y ł  zasłonięty; tym czasem nadbiegł  major hr. Guer,  ,
1 poskoczy ł  ku nieznajomemu. Książe widząc niebezpieczeń­
stwo swego  to warzy.- za pospieszył  mu w pomoc 7 1 ...• 1  i i  , • , , • '* !()( 7. \ 111 ‘
w ział go zaraz na ce l ,  lecz gdy juz Guerra b \ ł  z b u  biizko  

‘trzebł z jednej lufy i ranił tego ostatniego \ v  ramie 
G I . W  , z drugiej luly wypabc lecz piston kłap "ąl , z b ó c j a  
stracił  od w a gę ,  Guerra rzuci ł  się „a niego i p o w a l i ł  „„ n;1 

tymczasem nadeszła świta księcia,  związano spraw., -I  '  J  1 , n a n j u i a ,  z w i ą z a n o  S|>r:ivv< t-mtrzŁ; :Tm-
W ____________’ - (G a z . W ied .)

D o k s ię g a rn i Y). E. F,(, BDLE1N w K r u k a n ie  w  K u tk u  C io tu ń  m  
p o d  Ar.  237 . n a d e s z ły  n a stęp u ją ce  n o JL  d z id a :  ’

D z ie w c a  Orleuska, ustęp 2 dziejów Francyi . . Zł , . .  . 6  gr -  
L elew ela  j .  P o lska odradzająca się,  c z y i , ‘ dzieje

polskie od roku 1795. . " g

P o lsc e '30011** ° b^ 'V aleIslw o s la tiu  k m ie c e g o  w

L ew ick iego  A.,  Wyznanie  wiary ‘ pól.iycznej',
poszył I.......................  ,

M atec/u  I .  Dr., Poradnik dla młodyc h  matek,
C7.\ 1 f i z y c z n e  w y c h o w a n i e  d z i e c i  .  . . .  » o  „ ___

P ieśn i J.musza . . . .   u >
Z a lesk iego  |J., D U(.'h of,‘ stepu . .     3  „___
Z ubelew icza  Rachunkowość handlowa w ważniej­

szych jej z a s l o s n w n i i i 'ąr h  w i 3 »» i<>

W  Dru kam i  l>. l i .  Etiedlcina.


